
 
TADEUSZ MROCZEK
ur. 1929; Janów Podlaski

 
Miejsce i czas wydarzeń Janów Podlaski, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe projekt "Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów", Żydzi,
relacje polsko-żydowskie, sąsiedzi, anegtota

 
Anegdota, jak sąsiad Bluwał polował na lisa
Taka była komiczna scena, to z opowiadania rodziców wiem. Jeszcze chyba mnie
wtedy  nie  było,  czy  może byłem,  ale  w beciku  leżałem.  W każdym razie  ja  nie
widziałem  tego  zdarzenia.  Ten  sąsiad  przez  ścianę  do  mojego  dziadka  tego
przybranego mówi: „Panie sąsiedzie, no mam kłopot, bo no mam tam parę kurek” –
ten Żyd trzymał parę kurek, no i tam się lis zakrada i jemu dusi te kurki. Jak pozbyć
się tego utrapienia z tym lisem? No i dziadek mówi: „No to ja sąsiadowi dam pułapkę,
żeby tego lisa złapać”. To była taka skrzynka, drzwiczki podniesione do góry, można
było położyć tam przynętę, powiedzmy jakieś mięso w środku w tej skrzynce. No tam
sznurkiem coś przywiązane, jak by lis wszedł do tego i to mięso chciał zjeść, no to
pociągnął za sznurek i klapka się zamknęła i się złapał lis do tej skrzynki.
No i rano przychodzi ten Żyd: „Panie sąsiedzie, jest, złapał się. Złapał się ten lis.” „No
dobrze – dziadek mówi – no to pozbył się Pan kłopotu.” „No tak, ale ja nie wiem, co ja
mam z nim zrobić. Niech coś sąsiad pomoże, niech coś sąsiad podpowie, coś sąsiad
ratuje.”  No to  dziadek mówi:  „Trzeba pomóc sąsiadowi.”  Wziął  worek,  wzięli  tą
skrzynkę z tym lisem złapanym, weszli do kuchni do mieszkania tego Żyda, nałożyli
na tą skrzynkę ten worek, otworzyli, lis wyskoczył ze skrzynki, znalazł się w worku.
No i  dziadek wziął  worek z tym lisem, zamachnął się, żeby uderzyć w podłogę i
próbować tego lisa ukatrupić, a okazało się, że worek dziurawy i lis z tego worka
wyskoczył. Nie wiedział dziadek, że daje mu dziurawy worek. No i krzyk, lament, te
dwie Żydówki,  te dziewczynki i  żona tego, gwałt,  krzyk, a lis tam po mieszkaniu
skacze, po meblach, po szafach, po łóżkach, ganiają tego lisa, no i w końcu go jakoś
tam ukatrupili.
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